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Jak się okazało, 38-latek do-
bijał się do drzwi sąsiadów. 
Policjanci polecili mu, aby 

udał się do swojego miesz-
kania. Mężczyzna nie miał 
jednak zamiaru ich słuchać.                          

W trakcie prowadzenia czyn-
ności legionowianin stał się 
arogancki i zaczął kierować 
pod adresem funkcjona-
riuszy obraźliwe słowa oraz 
groźby. W rezultacie 38-latek 
trafił do policyjnego aresztu. 
Po wytrzeźwieniu mężczy-
zna usłyszał zarzuty zniewa-

żenia i wywierania wpływu 
na funkcjonariuszy wykonu-
jących czynności służbowe. 
Zgodnie z Kodeksem karnym 
za popełnione przestępstwa 
grozi mu do trzech lat pozba-
wienia wolności.

Zig

Zgłoszenie o zdarzeniu do-
tarło do służb tuż po pół-
nocy. Na miejsce zadys-
ponowano zastępy straży 
pożarnej z JRG Legionowo, 
WSP Zegrze i OSP Nieporęt 
oraz policję, karetkę pogo-
towia i śmigłowiec Lotni-
czego Pogotowia Ratunko-
wego. Z policyjnych ustaleń 
wynikało, że kierujący vol-
kswagenem 20-letni męż-
czyzna najprawdopodobniej 
nie dostosował prędkości do 

warunków panujących na 
jezdni, wypadł z drogi i ude-
rzył w przydrożne drzewo. 
	
Nieprzytomny 20-latek zo-
stał zakleszczony w roz-
bitym pojeździe. Aby go 
wydostać, strażacy mu-
sieli użyć specjalistyczne-
go sprzętu hydraulicznego. 
Stan 20-latka był bardzo 
poważny. Z miejsca zda-
rzenia do szpitala zabrał go 
śmigłowiec LPR. Początko-
wo ruch na ul. Wczasowej 
był całkowicie zablokowa-
ny, później prowadzono go 
wahadłowo. Działania służb 
na miejscu zdarzenia za-
kończyły się około godziny 
trzeciej nad ranem. 

Zig

Jak ustalono, rozpędzone audi 
przejechało przez środek ron-
da na skrzyżowaniu Jagielloń-
skiej i Słowackiego. Zaraz po 
tym karkołomnym manewrze 
jego kierowca stracił panowa-
nie nad pojazdem, zjechał                        
z jezdni i zaczął po kolei „ko-
sić” zaparkowane wzdłuż jezd-
ni samochody. Uszkodził ich                                       
w sumie aż dziesięć. Uderze-
nie było tak mocne, że jedno           
z aut zostało wbite w ogrodze-
nie pobliskiej posesji. 

Sprawca zbiegł z miejsca zda-
rzenia, ale już kilkanaście mi-
nut później został zatrzy-
many przez policję. W audi, 
oprócz 30-latka, jechał też 
jego 34-letni kolega, również 
mieszkaniec Nowego Dworu 
Mazowieckiego. Jak się okaza-
ło, obaj byli pijani. Mieli od jed-
nego do dwóch promili alko-
holu. Ponadto przy starszym 
z nich znaleziono narkotyki. 
	
Za kierowanie pojazdem pod 
wpływem alkoholu i spowo-
dowanie kolizji 30-latkowi 
grozi do trzech lat więzienia, 
utrata prawa jazdy i wysoka 
grzywna, do nawet 60 tysię-
cy złotych. Tyle samo lat po-
zbawienia wolności, ale za 
posiadanie środków odurza-
jących, grozi natomiast jego 
34-letniemu koledze.     

Zig

TydzieńTydzień
nana  sygnalesygnale

Narkotykowy duet Narkotykowy duet 
W ręce legionowskich policjantów wpadli 
ostatnio 37-latek oraz jego 26-letni znajomy. 
Obaj mieli przy sobie narkotyki. Za popełnione 
przestępstwo grozi im teraz do trzech lat po-
zbawienia wolności.

Do ujęcia obu mężczyzn do-
szło kilka dni temu na jed-
nym z legionowskich osiedli. 
Patrolujący ten teren poli-
cjanci zatrzymali do kon-
troli samochód osobowy 
marki Mazda. Za kierowni-
cą pojazdu siedział 37-letni 
mężczyzna, a miejsce pasa-
żera zajmował jego 26-let-
ni znajomy. Po sprawdzeniu 
w policyjnych systemach 
wyszło na jaw, że kierow-
ca nie posiada prawa jazdy. 
W trakcie dalszych czynno-
ści w torbie oraz saszetce, 

które leżały na tylnej kana-
pie auta, policjanci ujawni-
li środki odurzające. 
	
Kierujący mazdą oraz jego 
kolega zostali zatrzyma-
ni. Wstępne badanie narko-
testerem wskazało, że za-
bezpieczoną substancją był 
mefedron o wadze prawie 
17 gramów. Obaj mężczyźni 
usłyszeli zarzuty posiadania 
środków odurzających. O ich 
dalszym losie zadecyduje sąd.  

Zig

Niezły kNiezły kFIATFIATek ek 
W nocy z wtorku na środę na terenie Zegrza po-
licjanci z legionowskiej drogówki zatrzymali do 
kontroli samochód osobowy marki Fiat. Szybko 
ustalili, że kierujący nim 33-letni mężczyzna był 
poszukiwany listem gończym. Mieszkaniec po-
wiatu legionowskiego już trafił za kratki.
Podczas legitymowania kie-
rowcy oraz sprawdzania jego 
danych w policyjnych syste-
mach okazało się, że 33-la-
tek jest poszukiwany listem 
gończym wydanym przez 
Sąd Rejonowy w Jaśle. Nad 
mężczyzną ciążył wyrok ska-
zujący go na rok pozbawienia 
wolności za zakłócanie kon-
troli prowadzonej w zakresie 

inspekcji pracy. Poszukiwa-
ny został natychmiast za-
trzymany i osadzony w poli-
cyjnym areszcie. Następnego 
dnia w policyjnym konwo-
ju został przetransportowa-
ny do zakładu karnego, gdzie 
odbędzie zasądzoną mu karę 
pozbawienia wolności.

Zig

Pirat za dychę 
W sobotnią noc na ul. Jagiellońskiej w Legionowie, w pobliżu restauracji McDo-
nald’s, doszło do groźnego wypadku. Osobowe audi A6, kierowane przez 30-letniego 
mieszkańca Nowego Dworu Mazowieckiego, staranowało tam dziesięć aut pra-
widłowo zaparkowanych wzdłuż drogi. Okazało się, że kierowca był pijany.

Czołówka z drzewemCzołówka z drzewem
W czwartkową noc (15 lutego) na ul. Wczasowej w Białobrzegach do-
szło do poważnego wypadku. Samochód osobowy czołowo uderzył tam                           
w drzewo. Jego 20-letni kierowca w stanie ciężkim trafił do szpitala.

DrzwiDrzwi
do aresztudo aresztu
W nocy z piątku na sobotę policjanci z Legiono-
wa zostali wezwani do jednego z bloków na tere-
nie miasta. Na klatce schodowej budynku miało 
bowiem dochodzić do zakłócania ciszy nocnej.                  
Na miejscu mundurowi zastali pijanego i agre-
sywnego mężczyznę.
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Z ramienia miasta od lat do 
owego celu mierzy m.in. kie-
rownik legionowskiej Areny.                       
– Już kiedyś prowadziliśmy tego 
typu zajęcia, ale oczywiście ni-
gdy za wiele sportowo-rekre-
acyjnych atrakcji dla miesz-
kańców. A takie kursy to reakcja 
na głos społeczeństwa. Kobie-
ty bardzo chętnie biorą w nich 

udział, dlatego postanowiliśmy 
na początku roku uruchomić 
cykl zajęć nauki samoobrony. 
Głównie dla kobiet, ale oczywi-
ście zapraszamy na nie wszyst-
kich – mówi Michał Kobrzyński. 
– Nam się często tylko wydaje, 
że jesteśmy w stanie się obro-
nić. A to wcale nie jest tak, że 
w kryzysowej sytuacji możemy 

wykonać odpowiedni ruch. Ale 
jeżeli wiemy, jaki to ma być ruch 
i w jaki czuły punkt uderzyć, to 
zdecydowanie jesteśmy wtedy 
bezpieczniejsi – dodaje również 
obecna na inauguracyjnym tre-
ningu Ida Parakiewicz-Czyżma, 
sekretarz miasta Legionowo. 

Cały uruchomiony na począt-
ku lutego kurs obejmuje serię 
czterech półtoragodzinnych za-
jęć. Swoją siedzibę na Piaskach 
udostępnił dla ich uczestniczek 
Legionowski Klub Sztuk Wal-
ki Tajfun. A zajęcia prowadzą 
doświadczone w tej materii in-
struktorki z klubu sportowego 
Lupus. Skupiając się, co zro-
zumiałe, na przekazaniu kur-
santkom, w jaki sposób szyb-
ko i skutecznie dać sobie radę                            

z ewentualnym napastnikiem. 
– Będziemy też uczyć się upa-
dania, różnych dźwigni, kopnięć 
i uderzeń, które pomogą w ła-
twy sposób obronić się przed 
niebezpieczną sytuacją. U pań 
czy u panów takie warsztaty 
podnoszą pewność siebie i po-
kazują, że osoba, która zostanie 
zaatakowana, nie jest bezradna 
– uważa Magdalena Kozłowska 
z KS Lupus. Aby poznać podsta-
wy samoobrony, potrzebne są 
głównie cierpliwość oraz chęć 
do pracy. Nie trzeba natomiast 
dysponować ani ponadprzecięt-
ną siłą, ani kondycją fizyczną.                                                                                 
– A to dlatego, że pokazuje-
my jak łatwo wykorzystać siłę 
przeciwnika, nie używając swo-
jej siły do tego, żeby się obronić.   

Do zazwyczaj nowej dla siebie 
aktywności legionowianki po-
deszły z dużym zaangażowa-
niem. Niezależnie od tego, czy 
miały lat kilkanaście, czy spo-
ro więcej, czerpały zarazem                               

z niedzielnych zajęć mnóstwo 
radości i satysfakcji. – Na pew-
no po skończeniu jednego kur-
su nie należy być brawurowym 
i spacerować po niebezpiecz-
nych okolicach. Natomiast bez 
wątpienia zwiększy on poczucie 
bezpieczeństwa i umiejętność 
ewentualnej obrony i wyjścia                                                                                     
z kryzysowej sytuacji – jest zda-
nia Ida Parakiewicz-Czyżma.                                                                          
– Myślę, że uczestnicy wyniosą 
z tego kursu wiele pozytywnych 
umiejętności. O to nam chodzi: 
żeby rosło poczucie bezpieczeń-
stwa i poczucie własnej warto-
ści mieszkańców. Ale liczy się 
też element ogólnorozwojowy, 
a w niedzielne przedpołudnie 
troszkę ruchu z pewnością ni-
komu nie zaszkodzi – mówi Mi-
chał Kobrzyński. 

Poza tym, jeżeli ktoś chce, 
przygodę z samoobroną za-
wsze może sobie przedłużyć. 
– Prowadzimy też stałe treningi 
i oczywiście zachęcam do tego, 
aby po takim kursie kontynu-
ować swoją przygodę z samo-
obroną. Są dwa godzinne tre-
ningi w tygodniu i uczymy się 
już na nich rzeczy bardziej za-
awansowanych – wyjaśnia 
Magdalena Kozłowska. Wi-
dząc powodzenie kursów sa-
moobrony, miejscy animatorzy 
sportu i rekreacji już teraz pla-
nują zorganizowanie kolejnych 
edycji. Przed dążeniem miesz-
kańców do większego poczucia 
bezpieczeństwa bronić się bo-
wiem ani myślą.   

Wonder

Panie na obroniePanie na obronie
Blisko pół setki miejsc na ten bezpłatny, certyfikowany kurs podstaw real-
nej samoobrony rozeszło się w niespełna dwie godziny. Co tylko potwierdzi-
ło, że współfinansowany przez legionowski ratusz projekt był przysłowio-
wym strzałem w dziesiątkę. Do celu, jakim jest bezpieczeństwo, oddanym 
zresztą nie po raz pierwszy.

Panie Prezesie, nie jest tajemnicą, że modernizując od kilkunastu 
lat Przedsiębiorstwo, od początku nie bawił się Pan w półśrodki                                                                              
i sięgał po urządzenia wiodących firm w tej branży. Rzeczywiście 
nie było od tej strategii wyjątku?

Jak tak sięgam pamięcią, to nie było. Korzystaliśmy dotąd wyłącz-
nie z najlepszych światowych rozwiązań. Na tę chwilę nic lepsze-
go nie wymyślono. Jeśli chodzi o uzdatnianie wody, od lat stosu-
jemy technologię Culligana – jedną z lepszych, o ile nie najlepszą 
na świecie. Doskonale się ona sprawdza w naszych warunkach.                                                  
W przypadku pomp na legionowskich stacjach uzdatniania wody 
również bazujemy na bardzo dobrych rozwiązaniach, choć z koniecz-
ności, niestety, zachodnich. Co do systemu kanalizacyjnego, pracu-
ją u nas pompy firmy Flygt. One są w zasadzie również najlepsze, 
ale przede wszystkim praktycznie niezawodne. Tak więc, mówiąc 
o wszystkich naszych urządzeniach, są one właściwie bezawaryj-
ne, a także – co zwłaszcza w dzisiejszych czasach jest bardzo istot-
ne – potrzebują do pracy stosunkowo niewiele energii elektrycznej. 

Istniała dla nich jakaś równie dobra, ale krajowa alternatywa?

Pewnie są takie urządzenia, ale nie są powszechnie stosowane                      
i sprawdzone od lat. Owszem, funkcjonowała kiedyś Warszawska 
Fabryka Pomp, która produkowała różnego rodzaju urządzenia 
tego typu. No ale nie przetrwała transformacji ustrojowej, a za-
chodnie koncerny nie były zainteresowane zachowaniem dotych-
czasowej produkcji. Była ona potem wprawdzie kontynuowana, 
lecz nie były to już urządzenia polskie. To trochę tak jak z produ-

kowanymi w naszym kraju samochodami. One tak naprawdę nie 
są przecież polskie, a jedynie w naszych fabrykach montowane. 
Natomiast cała myśl techniczna pochodzi, niestety, z zagranicy. 

Czasem jednak równie ważny jak sprzęt jest sam pomysł. Mam na 
myśli to, co stosunkowo niedawno PWK zrobiło z miejskim syste-
mem wodociągowym, aby jeszcze lepiej służył on mieszkańcom. 
Przypomni Pan, na czym polegała ta nowość?  

Połączyliśmy wszystkie trzy nasze stacje uzdatniania wody w jeden 
system. Jest to takie ważne rozwiązane, że gdyby w jakimś rejonie 
miasta nastąpiła awaria, wówczas dwie pozostałe stacje mogą po-
dawać wodę dla tej „odciętej” części miasta. Sprawdza się to zna-

komicie. Kiedy mamy jakieś nieprzewidziane zdarzenia – a testo-
waliśmy to już w każdym rejonie miasta, bo musieliśmy wiedzieć, 
jak to wszystko przełączać – mieszkańcy nawet o nich nie wiedzie-
li. Mogli się tylko czegoś domyślać, widząc na miejscu naszą ekipę, 
która ustalała, po czym likwidowała przyczynę danego zdarzenia. 

Z tego, co wiem, są jeszcze inne rozwiązanie służące pew-
ności dostaw. 

To prawda. Mamy też na przykład zabezpieczenie innego rodzaju. 
Należą do nich agregaty prądotwórcze, które działają w systemie 
SZR  (System Załączania Rezerwy), zbiorniki wody czystej oraz 
szeroko rozumiana automatyka systemu. Jeżeli nagle następuje 
dużo większy rozbiór wody czystej, nasz system automatycznie 
powiadamia nas o wystąpieniu takiej sytuacji. Wówczas kaskado-
wo uruchamiają się pompy, uzupełniając ilość wody do stanu nie-
zbędnego dla zaspokojenia podstawowych potrzeb mieszkańców. 

Zapewne nie dałoby się tego zrobić, gdyby nie technologiczny po-
stęp. Jak bardzo jest on widoczny w legionowskim PWK?

Właściwie na każdym kroku. Wdrażanie najnowocześniejszych roz-
wiązań informatycznych to był, i wciąż jest, długi proces, ale przy-
noszący wszystkim mnóstwo korzyści. Mocno idziemy do przodu 
w tym zakresie, zarówno jeśli chodzi o przesył danych na temat 
pracy naszych stacji uzdatniania, jak też pompowni. Prowadzimy 
też zdalny odczyt wodomierzy, zawsze na koniec danego miesią-
ca. Zajmuje nam on obecnie dwa do trzech dni. Nie wchodzimy 
już na teren nieruchomości. Nawet jeżeli wcześniej zdarzali się 
mieszkańcy z rezerwą traktujący to rozwiązanie, to w trakcie pan-
demii docenili jego zalety. Najważniejsze we wszystkim, co robi 
Przedsiębiorstwo, jest jednak zapewniane przez nas bezpieczeń-
stwo pracy całego układu wodociągowo-kanalizacyjnego. Dziś już 
wiem i mam pewność, że mieszkańcy mogą być o niego spokojni. 

rozmawiał Waldek Siwczyński

Dlaczego klienci legionowskiego PWK mogą spać spokojnie i mieć pewność, że w ich kranach nigdy nie 
zabraknie wody – rozmowa z Grzegorzem Gruczkiem, Prezesem Zarządu Przedsiębiorstwa Wodociągowo-
-Kanalizacyjnego „Legionowo” Sp. z o. o.

Najważniejsze jest Najważniejsze jest bezpieczeństwobezpieczeństwo
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- Jakie działania podjęła Porad-
nia w reakcji na ostatnie wyda-
rzenia w miejskim żłobku?

- Poradnia Psychologiczno-
-Pedagogiczna ma za zadanie 
wspierać edukację i wychowa-
nie dzieci, uczniów w placów-
kach na terenie Powiatu Le-
gionowskiego. Na zgłoszenie 
dyrektora żłobka w sprawie 
pomocy w rozwiązaniu trudnej 
sytuacji ustalono termin obser-
wacji w grupie dzieci, w której 
doszło do przemocy słownej. 

Psycholog poradni miał oce-
nić, czy u dzieci pojawiły się 
niepokojące objawy charakte-
rystyczne dla dziecka krzyw-
dzonego oraz jak przebiegają 
relacje pomiędzy dziećmi a no-
wymi opiekunkami.

- Jakie są dotychczasowe, wy-
nikające z tych działań wnioski?

- Według wstępnej oceny 
psychologa obecnie u żad-
nego dziecka nie zaobser-
wowano niepokojących za-

chowań, wskazujących na 
syndrom dziecka krzywdzo-
nego. Większość dzieci była 
w pogodnym nastroju, ufnie 
podchodziły do nowych opie-
kunek, żadne z dzieci nie oka-
zywało lęku. Z kolei wszystkie 
opiekunki podczas obserwacji 
wykazywały się pozytywnym 
nastawieniem do podopiecz-
nych, empatią i troską, prawi-
dłowo reagowały na potrzeby 
dzieci. Sprawozdanie z obser-
wacji zostało przekazane dy-
rektorowi żłobka, który udo-

stępni je zainteresowanym 
rodzicom. Oczywiście nadal 
trzeba obserwować i monito-
rować zachowanie dzieci, co 
jest już zadaniem psychologa 
zatrudnionego w żłobku. 

- Czy i ewentualnie jakie dzia-
łania poradnia zamierza podjąć 
tam w przyszłości?

- Poradnia wspiera i współpra-
cuje ze wszystkimi placówkami 
na terenie powiatu w systemie 
zgłoszeń. Jeżeli więc będzie ze 
strony dyrektora żłobka potrze-
ba dalszej współpracy, na pew-
no ją rozważymy i podejmiemy 
w ramach naszych kompetencji 
i możliwości. Chciałabym rów-
nież zaznaczyć, że w przypadku 
obserwowania przez rodziców 
jakichkolwiek niepokojących 
zachowań u dziecka możliwe 

jest zgłoszenie się bezpośred-
nio do poradni na konsultację 
psychologiczną lub pogłębioną 
diagnozę rozwojową dziecka.

- Jak z perspektywy dobra 
dzieci ocenia pani rozpętaną 
na bazie omawianego incy-
dentu nagonkę medialną?

- Trzeba powiedzieć to jasno: 
ta sytuacja w żłobku nie mia-
ła prawa się zdarzyć. Jednak 
incydent przemocy werbalnej 
w placówce został rozpoznany 
i podjęto stosowne działania na-

prawcze. Obecnie najważniej-
sze jest dobro dzieci, ich bezpie-
czeństwo i spokój. To powinno 
być priorytetem i na tym należy 
się skupić. Należy także wspie-
rać rodziców, którzy mogą czuć 
pewien niepokój i dezorientację                                                                  
w obecnej sytuacji, jak i perso-
nel żłobka, by spokojnie mógł 
koncentrować uwagę na potrze-
bach dzieci i bez zbędnej presji 
wykonywać swoje obowiązki.        
Z dużą rozwagą i wyczuciem 
proponowałabym podchodzić 
do tej sprawy, a obecnie zale-
całabym wyciszenie i spokój.

W ślad za podpisaną umową, 
na początku lutego zjawili się 
tam pracownicy firmy Baz-Bruk                  
z Nasielska, która przeprowadzi 
kompleksową przebudowę uli-
cy. Będzie ona kosztowała blisko 
1,7 mln zł, z czego ponad milion 
ratuszowi udało się pozyskać 
ze źródeł zewnętrznych. – Za-
leżało nam szczególnie na tym, 
żeby w remoncie uwzględnio-
ne było oświetlenie wzdłuż uli-
cy. Do tego w zeszłym roku, na 
etapie konsultowania projektu, 
przeforsowaliśmy odwodnienie. 
W momencie, kiedy jest robio-
na nowa nakładka na ulicę, nie 
chcieliśmy, żeby nastąpiła „po-

wtórka z rozrywki” z ulicy Gra-
nicznej, gdzie woda deszczowa 

została sprowadzona w kierun-
ku wjazdu do położonych tam 

garaży – zaznacza Monika Osiń-
ska-Gołaś, kierowniczka admi-
nistracji osiedla Sobieskiego. 

A zatem wszystko wskazuje na 
to, że owej „rozrywkowej” po-
wtórki nie będzie. Skoro bo-
wiem sugestie pracowników ad-
ministracji osiedla zostały przez 
projektantów uwzględnione, 
teraz wystarczy tylko ich pla-
ny zamienić na rzeczywistość.                                             
– W miejscach wjazdów do gara-
ży będą zamontowane specjalne 
kosze odsączające wodę desz-
czową, aby uniknąć sytuacji, 
w której tak naprawdę po każ-
dych, nawet średnich opadach 
deszczu pojawiają się zastoiny 
wody. Prace wiążą się z pewny-
mi utrudnieniami dla mieszkań-
ców. Wiemy, że miejsc parkin-
gowych jest na osiedlu niewiele,                                              

a samochodów jest bardzo dużo, 
stąd też udało się wynegocjować 
dostęp do terenu za kanałkiem. 
Jest tam duży, wolny plac, który 
został przeznaczony na tymcza-
sowy parking dla mieszkańców 
na czas prowadzenia remontu 
ulicy Pałacowej – dodaje admi-
nistratorka. 

Skoro już mowa o stanowiskach 
dla aut, w związku z remontem 
ulicy pojawił się pomysł dodat-
kowego zwiększenia ich liczby. 
Aby dowiedzieć się, co na ten 
temat sądzą mieszkańcy, admi-
nistracja zorganizowała w tym 
celu specjalne plenerowe spo-
tkanie. Oczywiście tam, gdzie 
nowe miejsca parkingowe mia-
łyby powstać. – Projekt zagospo-
darowania ulicy i planowanego 
remontu zakładał stworzenie 
dodatkowych miejsc parkingo-
wych. Miałyby one powstać na 
szczytach garaży, na znajdują-
cych się tam zielonych wysep-
kach. Dlatego spotkaliśmy się 
z mieszkańcami i zapytaliśmy 
ich, czy chcieliby takie dodatko-

we miejsca tam widzieć? Więk-
szość mieszkańców opowiedzia-
ła się za tym, żeby takie miejsca 
parkingowe stworzyć – informu-
je Monika Osińska-Gołaś.
  
Zanim one jednak powstaną, 
użytkownicy ulicy Pałacowej 
muszą uzbroić się w cierpliwość. 
Póki co na czas jej remontu 
wprowadzono tam czasową or-
ganizacja ruchu. A pracy bu-
dowlańcy mają całkiem sporo. 
Niezależnie od wykonania od-
wodnienia i miejsc parkingo-
wych, inwestycja przewiduje też 
roboty rozbiórkowe, korytowa-
nie drogi, budowę ścieżki pieszo-
-rowerowej, przebudowę kolizji 
z sieciami podziemnymi i nad-
ziemnymi, budowę zjazdów do 
posesji, chodników z kostki be-
tonowej, obsianie poboczy tra-
wą oraz wykonanie poziomego 
i pionowego oznakowania drogi. 
Plan zakłada, że zmodernizowa-
ną ulicą Pałacową kierowcy poja-
dą na początku maja tego roku. 

Wonder

K Z B Legionowo Spółka z o.o. posiada do wynajęcia lokale mieszczące się 
w budynku przy ul. Jagiellońskiej 13 a w Legionowie.

1. Lokal nr 3 (21,42 m2) wraz z częścią wspólną (3,25 m2) o łącznej powierzchni 24,67m2,
2. Lokal nr 5 (11,73 m2) wraz z częścią wspólną (1,78 m2) o łącznej powierzchni 13,51m2,

Wysokość miesięcznego czynszu najmu wynosi netto 35,00 zł/m2 + należny podatek VAT w wysokości 23%. 
Wynajmujący obciążać będzie Najemcę comiesięcznie na podstawie faktury za koszty eksploatacyjne 
związane z przedmiotem najmu: konserwacja instalacji elektrycznej, wodno-kanalizacyjnej, c.o., utrzy-
manie czystości w budynku i na zewnątrz, wywóz nieczystości stałych, usługi kominiarskie, monitoring, 
konserwacje sieci telefonicznej i internetowej oraz koszty mediów: zużycie energii elektrycznej, c.o.,                                   
zużycie wody i kanalizacji, rozliczane proporcjonalnie do zajmowanej powierzchni budynku, oraz internet 
rozliczany proporcjonalnie do ilości najemców korzystających z usługi. 
   
Stawka czynszu będzie waloryzowana jednostronnie przez Wynajmującego raz w roku kalendarzowym w dro-
dze pisemnego powiadomienia, zgodnie ze średniorocznym wskaźnikiem wzrostu cen towarów i usług kon-
sumpcyjnych ogłaszanym przez Prezesa GUS za rok ubiegły. 

Bliższych informacji udziela K Z B Legionowo Spółka z o.o. 
ul. marsz. J. Piłsudskiego 3 pod nr tel. 22 766 47 38.

Remont z dokładkąRemont z dokładką
Modernizacja ulicy Pałacowej mieszkańcom osiedla Sobieskiego marzyła się                        
od lat. A swoimi marzeniami, również za pośrednictwem spółdzielczej administra-
cji, chętnie dzielili się oni z władzami miasta. I dobrze, bo samorządowcy – w speł-
nianiu takich życzeń mając duże doświadczenie – Pałacową się wreszcie zajęli.

Niepubliczne Przedszkole 
Wesołe Sówki w Legionowie 

– placówka bezpieczna i przyjazna dzieciom 
– ogłasza zapisy na nowy rok szkolny 2024/2025:

–  dla dzieci 3-letnich – rocznik 2021 – do oddziałów 
przy ul. Jagiellońskiej 40 
i Al. 1 Dywizji Zmechanizowanej 16

–  dla dzieci 6-letnich – rocznik 2018 – do oddziału 
przy Al. 1 Dywizji Zmechanizowanej 16.

Kontakt telefoniczny: 22 732 19 53,  515 472 424.

Zalecam wyciszenie i spokójZalecam wyciszenie i spokój
O zdiagnozowanie sytuacji w miejskim żłobku i ewentualne sugestie dotyczące 
jej poprawy nadzorujący placówkę urzędnicy poprosili specjalistów z Poradni 
Psychologiczno-Pedagogicznej w Legionowie. Zapytaliśmy więc jej dyrektorkę 
Agatę Gruczek o dotychczasowe ustalenia w tej sprawie i o to, co z punktu widze-
nia dobra dzieci powinno być teraz priorytetem. 
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USŁUGI
	■MALOWANIE; TAPETA; 
REMONTY; OSOBIŚCIE; 
SOLIDNIE 694-065-757

	■Naprawy Awarie 
Remonty Hydrauliczne 
692-827-915

	■Elektryk 515 010 373

	■CYKLINOWANIE 
UKŁADANIE 507 603 653

	■Docieplanie 
budynków szybko, 
tanio, solidnie 
502053214

26 lutego 2024 roku

Mirosław Pachulski
Wiceprzewodniczący  Rady Miasta Legionowo 

(okr. wyb. nr 1)
w godz. 16.30-18.00

Anna Łaniewska
Radna Rady Miasta Legionowo (okr. wyb. nr 3)

w godz. 15.00-16.30

KZB Legionowo Sp. z o.o.

REFERENT W DZIALE TECHNICZNYM
Wymagania:
• wykształcenie min. średnie (preferowane wykształcenie techniczne),
• doświadczenie na podobnym stanowisku min. 2 lata,
• biegła obsługa komputera • umiejętność pracy w zespole,
• wysoka kultura osobista.
Do obowiązków należeć będzie m. in.:
• telefoniczna obsługa zgłoszeń wraz z prowadzeniem
  rejestru zgłoszeń • realizacja zgłoszonych usterek,
• nadzór nad wykonaniem zgłoszonych usterek,
• prowadzenie dokumentacji technicznej obiektów,
• przygotowywanie zamówień i prowadzenie rejestru zakupów,
• monitorowanie wykonania umów przetargowych.

Na kandydatów oczekujemy we wtorek 27.02.2024 r. 
o godzinie 14.00 w siedzibie KZB Legionowo Sp. z o.o.  
przy ul. marsz. J Piłsudskiego 3, parter - sala obsługi klienta. 
Prosimy o przyniesienie ze sobą CV.

POSZUKUJE PRACOWNIKA NA STANOWISKO

 KZB Legionowo Sp. z o.o.

Nauczyciela wychowania przedszkolnego

Poszukuje do Niepublicznego Przedszkola
Wesołe Sówki w Legionowie:

Wymagane kwalifikacje:
• wykształcenie wyższe pedagogiczne (specjalność uprawniająca 
   do nauczania dzieci w wieku przedszkolnym).

Oferujemy:
• Pracę od poniedziałku do piątku 8h dziennie
• Bardzo dobre warunki finansowe 
  (nagrody, świadczenia socjalne, trzynastka)
• Możliwość odbywania awansu zawodowego
• Dodatkowe szkolenia w zakresie nauczania przedszkolnego
• Miłą i bardzo życzliwą atmosferę pracy
• Pełne wsparcie ze strony organu prowadzącego 
  - KZB, dyrekcji oraz pracowników przedszkola 

Kontakt: tel. 889 373 976 lub 883 330 180, 
e-mail: wesole.sowki@kzb-legionowo.pl

KZB Legionowo Sp. z o.o.

PRACOWNIK  GOSPODARCZY
POSZUKUJE PRACOWNIKA NA STANOWISKO

Wymagania:
• Doświadczenie w pracy na podobnym stanowisku lub chęć przyuczenia do pracy. 

Do obowiązków należeć będzie m. in.:
• otwieranie i zamykanie pływalni • obsługa szatni • pilnowanie czasu trwania sesji na pływalni,
• utrzymanie czystości na pływalni.

Zapewniamy szkolenie i wprowadzenie do przyszłych obowiązków. 
Osoby zainteresowane pracą prosimy o przesłanie CV wraz z klauzulą dotyczącą wyrażenia zgody 
na przetwarzanie danych osobowych dla celów rekrutacji na adres info@kzb-legionowo.pl wpisu-
jąc w tytule wiadomości „rekrutacja na stanowisko pracownika gospodarczego” lub złożenie oso-
biście w siedzibie KZB Legionowo Sp. z o.o. w Legionowie, ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, sala obsługi 
klienta (parter).
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Choć trzej radni opozycji kilka 
razy podkreślali, że zwołanie ko-
misji nastąpiło na ich wniosek, 
datę i porządek obrad spotka-
nia wyznaczył jej szef. Inaczej 
zrobić zresztą nie mógł, przede 
wszystkim z powodu formal-
nej niezgodności wspomniane-
go wniosku ze statutem gminy. 
Ponadto złożono go zaledwie 
trzy dni przed proponowanym 
terminem zebrania, co moc-
no utrudniłoby zawiadomienie 
o nim oczekiwanych tam osób. 
Zaburzając nieco chronolo-

gię zdarzeń, dyrektorka żłobka 
na wstępie poinformowała, że                                                                          
o posiedzeniu komisji rodzi-
ce dowiedzieli się za pośrednic-
twem platformy służącej do tego 
typu komunikacji. Mimo to, być 
może z powodu rozczarowania, 
że nie przybyły na nie tłumy, kil-
kanaście minut później padło 
skierowane do przewodniczące-
go Janusza Klejmenta pytanie: 
– Czy po otrzymaniu naszego 
wniosku o zwołanie komisji wy-
stosował pan prośbę do rodziców 
w żłobku i zaprosił ich na to spo-

tkanie? – dociekał Mirosław Gra-
bowski. Inny z kolei radny pytał, 
czy z dziećmi ze żłobka „wszyst-
ko jest w porządku?”. Chociaż ta-
kie zapewnienia – poparte opinią 
psychologów – obecni usłyszeli 
zaraz na początku. 

Monika Poszytek dokładnie, 
dzień po dniu, zrelacjonowała 
też sekwencję przedstawianych 
szeroko w mediach (ich przed-
stawiciele dopisali, rzecz jasna, 
także w poniedziałek) zdarzeń 
w jej placówce. Nie ukrywając 
również skutków owych, nie-
kiedy mało rzetelnych, poda-
nych w sensacyjnym sosie in-
formacji. – Baliśmy się, że ktoś 
wtargnie i zrobi nam krzywdę, 
a przy okazji również dzieciom. 
Dostaliśmy na mejla pogróżki, 
a na Messengerze – wiadomo, 
że istnieje tam fanpage żłobka 
– były różnego rodzaju informa-
cje, wstawianie czarnych buziek 
pod postami, gdzie są dzieci, 
które na przykład biorą udział 
w balu karnawałowym. Jest to 
dla mnie, proszę państwa, nie-
zrozumiałe – powiedziała dy-
rektorka „Motylkowego Świata”. 

Brak akceptacji dla takich za-
chowań i obawę o dobro dzie-
ci przejawia też część rodzi-
ców z feralnej grupy maluchów. 
Co wyrazili oni w skierowa-
nym między innymi do prezy-
denta, odczytanym przez wi-
ceprzewodniczącego komisji 
Mariusza Suwińskiego piśmie.                         

„(...) Kolejne pojawiające się                      
w mediach doniesienia nie za-
wsze mają związek z prawdą,                                            
a zarówno rodzice, jak i pra-
cownicy żłobka są nieustannie 
nagabywani, często w sposób 
agresywny, przez dziennikarzy, 
którzy szukają wyłącznie sensa-
cji. W związku z obecną nagon-
ką medialną boimy się ujawnić 
jako rodzice z tej grupy, a tak-
że nie zgadzamy się na wyko-
rzystywanie nas w politycznych 
zagrywkach. Zwracamy się                                          
w prośbą, zarówno do mediów, 
jak i do państwa, drodzy radni,                                     
o zaprzestanie medialnej na-
gonki i umożliwienie nam, rodzi-
com, oraz pracownikom żłobka 
zapewnienie naszym dzieciom 
spokoju, opieki i wsparcia, jakie-
go teraz potrzebują”.    

Część radnych potrzebowa-
ła jednak widać czegoś inne-
go. Czemu szybko dali wyraz. 
– Ja chciałbym podziękować 
panu prezydentowi za te sło-
wa ubolewania, które wyra-
ził, że ta sytuacja miała miej-
sce. Zabrakło tylko według 
mnie jeszcze słowa „przepra-
szam” dla rodziców za tą zaist-
niałą sytuację – stwierdził Bog-
dan Kiełbasiński. – Po pierwsze, 
o tych działaniach, które zosta-
ną podjęte, już mówiłem. Szko-
da, że pan nie słuchał. To jest 
jedna rzecz. A druga rzecz: ja 
rodziców kilkakrotnie przepra-
szałem za pośrednictwem me-
diów, w stacjach telewizyjnych, 
a także osobiście, na spotkaniu 
z Radą Rodziców 14 lutego – od-
rzekł, odnosząc się od razu do 
dwóch kwestii, Piotr Zadrożny. 
Pozostając przy zastępcy pre-
zydenta miasta, było do niego 
więcej pytań. – Czy nie uważa 
pan, że szybsza reakcja, taka 
naprawdę natychmiastowa re-
akcja i poinformowanie rodzi-
ców, mediów o swoich dzia-
łaniach, o tych zwolnieniach,                                                 
o tym, co się wydarzyło, czy nie 

sądzi pan, że oszczędziłoby ca-
łego takiego zamieszania, tego 
domniemywania, co się wyda-
rzyło? – sugerował Sławomir 
Traczyk. Tu już riposta adresata 
pytania zabrzmiała bardziej do-
bitnie. – W tej sprawie nie było 
ważne, czy my podamy przez 
media i panu radnemu Traczy-
kowi na tacy taki fajny temat, 
tylko ważne było, żeby odsunąć 
sprawców przemocy od dzieci. 
I to jest istotne, i to zrobiliśmy 
natychmiast. Po południu, jak 
wpłynęła skarga, to pierwsze-
go roboczego dnia te panie już 
nie pracowały z dziećmi. I to jest 
istota tej sprawy, a nie to, czy 
media się dowiedzą. Ja nie je-
stem od informowania mediów, 
panie radny!   

Skoro już mowa o podawaniu 
na tacy „fajnego tematu”, aku-
rat w tym przypadku wydaje 
się to zbędne. Już bowiem 10 
lutego, poprzez swój profil na 
Facebooku, Sławomir Traczyk 
wieszczył nadciągającą burzę. 
Tu cytat (pisownia oryginalna – 
red.): „Na horyzoncie kolejna 
ogólnopolska afera z naszym 
pięknym miastem w tle. Nie-
stety. Nie pytajcie bo nie od-
powiem, nie chce być z tym 
w żaden sposób kojarzony”. 
Zerkającemu na kalendarium 
wydarzeń radnemu nie prze-
szkodziło to jednak insynu-
ować braku pośpiechu dyrek-
cji żłobka. – Czy teraz, wiedząc 
to wszystko i widząc, jak to się 
skończyło, czy pani by od razu 
pierwszego dnia zawiadomi-
ła policję, czy też by pani cze-
kała ten tydzień do spotkania                                                                     
z rodzicami? – Zawiadomiła-
bym policję, ale, jak już powie-
działam, musiałam zgromadzić 
do tego materiał. Nie były to 
tylko nagrania i skarga rodzi-
ca. Były to też inne dokumenty, 
które do dziś dnia jeszcze uzu-
pełniam – odpowiedziała Mo-
nika Poszytek. 

Tak czy inaczej, swoją reak-
cję na całą sprawę kierownic-
two żłobka i jego organ prowa-
dzący uważają za prawidłową. 
– Ani przez chwilę niczego nie 
ukrywaliśmy, nie chowaliśmy 
pod dywan. Nasze działania 
były skuteczne i natychmia-
stowe. W pierwszej kolejności 
odsunęliśmy od dzieci spraw-
ców przemocy, co było najważ-
niejsze. Postąpiliśmy zgodnie 
z prawem i obowiązującymi 
procedurami – zaznaczył Piotr 
Zadrożny. Dzieciom i rodzicom 
zapewniono też m.in. bezpłat-
ną pomoc psychologiczną.                                                           
A w ramach tzw. kontroli za-
rządczej odbędzie się dodat-
kowa, zlecona przez prezyden-
ta weryfikacja prawidłowości 
nadzoru dyrektora żłobka nad 
pracą zatrudnionych tam opie-
kunów. – Chcę też podkre-
ślić, że sprawowanie nadzo-
ru nad żłobkami było w 2023 
roku jednym z obszarów kon-
troli Najwyższej Izby Kontroli                                                 
w naszej gminie. I uwag co do 
zakresu prowadzonych przez 
nas kontroli nie stwierdzo-
no. Nie wpłynęły też do Urzę-
du Miasta Legionowo żadne 
skargi rodziców na działalność 
Żłobka Miejskiego w Legiono-
wie. Nigdy – dodała Anna Ła-
sińska, naczelniczka miejskie-
go wydziału edukacji. 

I oby trwało to jak najdłużej. 
Zaś podgrzewanie żłobkowego 
incydentu – wręcz przeciwnie. 
– Chciałabym, żeby ci państwo, 
którzy tu są i chcą mówić, zasta-
nowili się, czy trzeba podsycać 
tą atmosferę, czy trzeba jesz-
cze tworzyć jakieś nowe proble-
my, których nie ma – komentu-
jąc całe zdarzenie, powiedziała 
radna Małgorzata Luzak. Szko-
da tylko, że ten apel przez wielu 
spośród obecnych został pusz-
czony mimo uszu. 

Waldek Siwczyński

TEMAT TYGODNIA

Szopka wokół żłobkaSzopka wokół żłobka
Poniedziałkowe (19 lutego) posiedzenie legionowskiej Komisji Oświaty, Kultury                                             
i Sportu poświęcono głównie jednej sprawie: informacji o funkcjonowaniu Żłobka 
Miejskiego „Motylkowy Świat”. Trudno było jednak oprzeć się wrażeniu, że część 
jej członków wystarczającą wiedzę na temat wydarzeń oraz sytuacji w placówce 
już posiada. I tylko usiłują oni dowieść, że inni – zamiast na mocy swych upraw-
nień od razu podjąć skuteczne działania – beztrosko w tym czasie leżakowali.

Już trafił za kratki
Kolejny przestępca ukrywający się przed wymia-
rem sprawiedliwości trafił za kratki. Tym razem 
poszukiwany wpadł w ręce kryminalnych z Wieli-
szewa. 43-letni mężczyzna czeka teraz na decyzję 
sądu w swojej sprawie.
Mający na pieńku z Temidą 43-la-
tek był poszukiwany listem goń-
czym przez Prokuraturę Rejono-
wą w Legionowie. Na jego trop 
wieliszewscy kryminalni wpadli w 
ubiegłym tygodniu, a zatrzymali 

go w zeszły piątek. Zaraz po tym 
fakcie mężczyzna trafił do aresz-
tu, gdzie spędzi najbliższe 14 dni. 
O dalszym losie poszukiwanego 
zadecyduje sąd. 

zig

Gdyby śmierci nie było nikt z nas by już 
nie żył. Przemijamy jak wszystko by                    
w ten sposób przetrwać.
Jan Twardowski

 Pani
Nadii Ołdakowskiej

wyrazy głębokiego współczucia
i szczere kondolencje z powodu śmierci

TATY

składają

Prezydent Miasta Legionowo, 
Rada Miasta Legionowo,

oraz
pracownicy Urzędu Miasta Legionowo

„Nie żyjemy, aby umierać, ale umieramy, 
aby żyć wiecznie.”

Panu
Piotrowi Chrystowowi

wyrazy głębokiego współczucia
i szczere kondolencje z powodu śmierci

MAMY

składają

Prezydent Miasta Legionowo,
Rada Miasta Legionowo

oraz
Pracownicy Urzędu Miasta Legionowo

Ci, których kochamy nie umierają 
nigdy, bo miłość, to nieśmiertelność
Emily Dickinson

 Panu

Sławomirowi Kuczalskiemu

szczere kondolencje 
i wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

TATY

składają

Prezes 
oraz Pracownicy KZB Legionowo Sp. z o.o.
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Oba spotkania zostały ro-
zegrane na boisku przy Par-
kowej. Pierwsze odbyło się                                          
w środę 14 lutego, a drugie               
w sobotę 17 lutego. We wcze-
śniejszym meczu rywalem ze-
społu trenera Marcina Broni-
szewskiego był czwartoligowy 
Mazur Karczew. Mimo prze-
wagi i wielu dobrych sytuacji 
podbramkowych legionowia-
nom nie udało się strzelić mu 
gola. Pierwszy ze sparingów 
skończył się więc bezbramko-
wym remisem. 
	
W sobotnim meczu kontro-
lnym legionowianie zmie-
rzyli się z kolejnym czwar-
toligowcem – Mazovią Mińsk 
Mazowiecki. Przez większość 
pierwszej połowy spotkania 
utrzymywał się bezbramko-
wy remis. Jednak w ciągu 

trzech minut gościom uda-
ło się strzelić Legionovii dwie 
bramki. Taki wynik utrzymał 
się już do końca sparingu. 
	
Przed końcem przygoto-
wań do rundy wiosennej 
podopieczni trenera Marci-
na Broniszewskiego roze-
grają jeszcze jeden mecz 
kontrolny. W sobotę 24 lu-
tego w Warszawie na bo-
isku przy ul. Obrońców To-
bruku 11 legionowianie 
zmierzą się z Polonią War-
szawa. Tydzień później,                                                             
2 marca, Legionovia zagra 
natomiast pierwszy mecz 
o punkty w rundzie rewan-
żowej. O godzinie 15.00 
na własnym boisku podej-
mie ona Mławiankę Mława.  

Zig

ROZRYWKA/SPORT

Od dawna przygotowujesz 
się do kluczowego egzami-
nu. Nie stresuj się jednak 
za bardzo, bo od jego wy-

niku wcale nie zależy tak wiele.  

Wykorzystaj zamieszanie 
w firmie i zaimponuj sze-
fowi siłą spokoju. Awan-
su może od razu ci nie 

da, ale na pewno to zapamięta.

Nadchodzi czas pełen 
wyzwań i spraw do za-
łatwienia „na wczoraj”.                     
O ile zachowasz koncen-

trację, ze wszystkim sobie poradzisz.

Zamiast nakreślać sobie 
nierealne cele, wybierz 
metodę małych kroków. 
Oszczędzi ci frustracji                

i pomoże ruszyć do przodu.

Ktoś dla ciebie ważny chce 
z tobą szczerze porozma-
wiać. Od twej opinii będzie 
wiele zależeć, więc dobrze 

się zastanów, nim ją zaprezentujesz.   

Pędzisz jak pocisk                       
i myślisz, że nic cię nie 
zatrzyma. Lecz to po-
zory i możesz wyłożyć 

się nawet na drobiazgu. 

Jeśli chcesz osiągnąć cel, 
musisz bardziej się po-
starać. Nieważne, czy 
chodzi o zdobycze mate-

rialne, czy te ulotnej natury. 

Bujasz ostatnio w ob-
łokach, co może jest 
i fajne, lecz czasem 
w życiu przeszkadza. 

Szczególnie za kierownicą...

O ile uda ci się przeko-
nać wspólnika do no-
wego przedsięwzięcia, 
zyskasz i sporo pienię-

dzy, i jego wdzięczność.  

Wziąłeś na siebie wiele 
obowiązków i zaczy-
nasz gonić w pięt-
kę. Postaraj się robić 

mniej, za to dokładniej. 

Szykuje się zmiana                                                           
w życiu uczuciowym. 
Jeżeli masz serce otwar-
te na miłość, jest szan-

sa, że pojawi się na horyzoncie.

Przydałoby ci się więcej 
ruchu. Sama rezygnacja 
ze słodyczy to za mało. 
Oprócz wiotkiej sylwet-

ki zyskasz też lepszy nastrój. 

Już za czasów edukacji                                                            
w szkołach podstawowych 
doniesiono mi, że ciekawość 
to pierwszy stopień do pie-
kła. Rzecz jasna, a właściwie 
ciemna, tego przepełnionego 
wonią tłuszczu wytapianego                                                                          
z ciał byłych mieszkańców 
Niebieskiej Planety, usytu-
owanego ponoć w ziemskiej 
suterenie. Oj, mocno się ja 
wówczas spociłem ze stra-
chu... I dopiero wiele lat póź-
niej zacząłem pojmować, że 
możliwość praktycznego za-
stosowania owej mądrości 
wykracza poza kwestię wie-
czystej obróbki termicznej 
dla grzeszników. Trzymając na 

uwięzi swe poznawcze chucie, 
piekła można wszak uniknąć 
również za życia. Co więcej, to 
o wiele prostsze niż rogi Bel-
zebuba – wystarczy odłączyć 
się od wszelkich (jakkolwiek 
są one przez wydawcę nazwa-
ne) podrzucanych nam przez 
media wiadomości.

Przez sam akt uporczywego 
ignorowania doniesień apa-
ratczyków czwartej władzy 
świat lepszy się, oczywiście, 
nie stanie. Nadal ludzie lu-
dziom będą wyrządzali wiele 
zła i nadal swoimi humorami 
co jakiś czas nękać ich będzie 
matka Ziemia. A ta, jak wia-

domo, lubi w gniewie się za-
trząść albo kichnąć jakimś 
huraganem, co jej krnąbrne, 
bałaganiące na potęgę dzieci 
kosztuje z reguły sporo zdro-
wia. Rezygnacja z konsumpcji 
pikantnych obrazków pomaga 
jednak lepiej trawić chleb po-
wszedni. Żegnajcie zaparcia 
na widok gadających, prze-
krzykujących się głów, że-
gnajcie biegunki spowodowa-
ne przez ich słowa – odtąd lżej 
zrobi się i na żołądku, i na du-
szy! Aby kuracja oczyszcza-
jące zakończyła się pełnym 
sukcesem, warto też odpuścić 
sobie audycje publicystyczne. 
Owszem, wysiłki tłumaczy po-
litycznego bełkotu niby po-
magają ogarnąć Wiejską nie-
rzeczywistość, tylko po co? 
Lepiej ją ignorować i nie dać 
sobie wmawiać, że ważne jest 
coś, co tak naprawdę ważne 

najczęściej nie jest. Kłopot                                                
z zaśmiecaniem myśli infor-
macyjnym spamem mamy 
wtedy, dosłownie i w prze-
nośni, z głowy. Poddanego 
takiemu leczeniu obywatela 
stopniowo przestają obcho-
dzić poglądy ważnego pana 
X czy równie dostojnej pani 
Y, powraca mu jasność my-
śli, których nikt już siłą nie 
wtłacza mu pod czaszkę, po-
jawia się osiągnięty dzięki tej      
(dez)informacyjnej izolacji 
spokój. Bezcenny. Kto zdo-
łał go osiągnąć, ten wie.
   
Postawa kontestująca per-
cepcję medialnych doniesień 
posiada wszakże znaczący 
minus: pewnego dnia moż-
na obudzić się w innym świe-
cie. Puszczeni samopas sza-
farze demokracji gotowi są 
uszyć poddanym buty, w któ-

rych z założenia (patrz: coraz 
śmielsze zakusy usiłujących 
wsadzać nos w każdą sferę 
życia brukselskich urzędni-
ków) ma im być za ciasno. 
Mniejsza o to, co daną wła-
dzą kieruje: idealizm, mści-
wość, fanatyzm, czy „tylko” 
zwykła głupota. Grunt, że                                                                         
z zapałkami w niezdarnych rę-
kach każdy rząd może wywo-
łać katastrofalny w skutkach 
pożar. O którym to zresztą               
z mediów, jego mediów, i tak 
się nigdy nie dowiemy.

Piekielna ko-media

Szybkość i pazerność,                     Szybkość i pazerność,                     
z jaką szukający żeru ta-z jaką szukający żeru ta-
bloidowi pismacy tudzież bloidowi pismacy tudzież 
jednostki wilkiem patrzą-jednostki wilkiem patrzą-
ce na obecne kierownic-ce na obecne kierownic-
two ratusza rzucili się do two ratusza rzucili się do 
rozszarpywania kwestii rozszarpywania kwestii 
incydentu w miejskim incydentu w miejskim 
żłobku, właściwie nie żłobku, właściwie nie 
dziwią. dziwią. Tym pierwszym Tym pierwszym 
po prostu za rozdmu-po prostu za rozdmu-
chiwanie tego rodzaju chiwanie tego rodzaju 

spraw płacą, drudzy zaś spraw płacą, drudzy zaś 
– zwłaszcza gdy szuka-– zwłaszcza gdy szuka-
ją szczęścia i poklasku                                      ją szczęścia i poklasku                                      
w lokalnej polityczce                                                              w lokalnej polityczce                                                              
– liczą na sowitą zapła-– liczą na sowitą zapła-
tę w przyszłości. Bądź tę w przyszłości. Bądź 
to pod postacią wypła-to pod postacią wypła-
canych co miesiąc diet, canych co miesiąc diet, 
bądź urzędniczej, ba, na-bądź urzędniczej, ba, na-
wet prezydenckiej pen-wet prezydenckiej pen-
sji. Motywacja wspo-sji. Motywacja wspo-
mnianych osobników mnianych osobników 

jest zatem z grubsza ja-jest zatem z grubsza ja-
sna. Normalnych ludzi, sna. Normalnych ludzi, 
patrzących na sprawę                                                 patrzących na sprawę                                                 
z boku, bulwersować na-z boku, bulwersować na-
tomiast może (i sądząc tomiast może (i sądząc 
po wpisach na interne-po wpisach na interne-
towych forach, bulwer-towych forach, bulwer-
suje) bezceremonial-suje) bezceremonial-
ność, z jaką lamentując ność, z jaką lamentując 
nad krzywdą dzieci, roz-nad krzywdą dzieci, roz-
maici krzykacze prą do maici krzykacze prą do 
osiągnięcia wspomnia-osiągnięcia wspomnia-
nych wcześniej celów.                                        nych wcześniej celów.                                        
O przykrych skutkach O przykrych skutkach 
trwającego tygodniami trwającego tygodniami 
odgrzewania żłobkowego odgrzewania żłobkowego 
„skandalu”, rzecz jasna, „skandalu”, rzecz jasna, 
nie myśląc. Przykrych nie myśląc. Przykrych 

również dla tak przecież również dla tak przecież 
dla nich ważnych dzieci…      dla nich ważnych dzieci…      

Dowody? Proszę bar-Dowody? Proszę bar-
dzo! Oto dwa pierwsze dzo! Oto dwa pierwsze 
z brzegu. Jak udało się z brzegu. Jak udało się 
nam podsłuchać, wałku-nam podsłuchać, wałku-
jący temat ciułacz wier-jący temat ciułacz wier-
szówki z brukowca „Fakt” szówki z brukowca „Fakt” 
– nie zadowoliwszy się – nie zadowoliwszy się 
tyleż pokaźnym, co kom-tyleż pokaźnym, co kom-
pletnym pakietem infor-pletnym pakietem infor-
macji, jakie dostał z le-macji, jakie dostał z le-
gionowskiego ratusza gionowskiego ratusza 
– zażądał ich jeszcze – zażądał ich jeszcze 
więcej. Wycierając so-więcej. Wycierając so-
bie gębę dziennikarską bie gębę dziennikarską 
misją, oczekiwał miano-misją, oczekiwał miano-

wicie, że otrzyma dane wicie, że otrzyma dane 
personalne zwolnionych                                                       personalne zwolnionych                                                       
z pracy w żłobku trzech z pracy w żłobku trzech 
kobiet. Co na tym zyska-kobiet. Co na tym zyska-
łyby pokrzywdzone dzie-łyby pokrzywdzone dzie-
ci, nie wyjaśnił. Z kolei ci, nie wyjaśnił. Z kolei 
rodzic dziecka uczęszcza-rodzic dziecka uczęszcza-
jącego do feralnej grupy jącego do feralnej grupy 
miał ponoć chcieć od dru-miał ponoć chcieć od dru-
giego rodzica nagranie, giego rodzica nagranie, 
od którego całe zamie-od którego całe zamie-
szanie się zaczęło. Po co, szanie się zaczęło. Po co, 
trudno powiedzieć. Lecz trudno powiedzieć. Lecz 
wedle naszej wiedzy nie wedle naszej wiedzy nie 
uzyskał.uzyskał. Zapewne dlate- Zapewne dlate-
go, że adresat owej proś-go, że adresat owej proś-
by o dobro dzieci trosz-by o dobro dzieci trosz-
czył się naprawdę.czył się naprawdę.

Został jeszcze tydzieńZostał jeszcze tydzień
Do startu piłkarskiej rundy wiosennej pozostał niewiele ponad tydzień. Pierwszy 
rewanżowy mecz Legionovia Legionowo rozegra już w sobotę 2 marca. Tymcza-
sem jej piłkarze cały czas intensywnie trenują i sprawdzają się w meczach kon-
trolnych. W zeszłym tygodniu zaliczyli dwa kolejne sparingi.
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AzotyAzoty
ssp(u)ławp(u)ławioneione
Po minimalnie przegranym meczu w Piotrkowie Trybunalskim szczypiorni-
ści Zeptera KPR Legionowo zaliczyli kolejny boiskowy thriller. Lecz tym razem                                    
zakończony już upragnionym happy endem. W sobotę (17 lutego) pokonali u sie-
bie puławskie Azoty, jeszcze bardziej oddalając się od dna tabeli ORLEN Superligi.

Kibice zgromadzeni w szczel-
nie wypełnionej Arenie oczeki-
wali kolejnego udanego meczu 
swoich ulubieńców, no i znów 
nie mogli czuć się zawiedzeni.                                  
I to pomimo faktu, że ich druży-
nie przyszło zmierzyć się z pią-
tymi w stawce Azotami Puławy, 
więc – przynajmniej na papierze 
– z pewnością nie była ona fawo-
rytem. Nawet biorąc pod uwagę 
słabszą ostatnio dyspozycję pu-
ławian. Początek meczu zdawał 
się to potwierdzać. Lepiej weszli 
w niego goście, którzy w 10 mi-
nucie prowadzili już 5:2. Legio-
nowian to jednak nie zdeprymo-
wało, zwarli szyki i zaledwie dwie 
minuty później był remis. Wte-
dy nastąpił dość długi okres wza-
jemnej wymiany celnych ciosów, 
z której lepiej wyszli gospodarze, 
osiągając pod koniec pierwszej 
połowy lekką przewagę, zazna-
czoną, co najważniejsze, golami. 

Pozwoliły one, przy wydatnym 
udziale znów najskuteczniejsze-
go w Zepterze Mateusza Chabio-
ra, zejść im do szatni z przewagą 
dwóch trafień. 

Legionowscy fani szczypiornia-
ka, co zrozumiałe, byli zatem                                   
w doskonałych nastrojach. Ale je-
śli liczyli, że po przerwie ich dru-
żyna jeszcze bardziej „odjedzie” 
rywalowi, to spotkał ich lekki za-
wód. Pięć minut po wznowieniu 
gry Azoty wyrównały i wydawało 
się, że aż do ostatniego gwizdka, 
cios za cios, obie ekipy będą biły 
się o zwycięstwo. Szybko jednak 

beniaminek zrobił dobry użytek                   
z energii zawartej w dopingu 
swoich fanów, kwadrans przed 
końcem spotkania odskakując 
puławianom aż na pięć trafień.                                                                                        
Ci jednak się nie poddawali, dzięki 
czemu na finiszu zmniejszyli stra-
tę do już tylko dwóch goli. Wtedy 
po raz kolejny przypomniał o so-
bie szwedzki bramkarz miejsco-
wych, Casper Liljestrand, który 
uniemożliwił gościom zdobycie 
kontaktowej bramki. To wystar-
czyło, aby Zepter KPR utrzymał 
kontrolę nad meczem i zaliczył 
kolejnej ligowe zwycięstwo. Me-
czem, w którym padło aż osiem-
dziesiąt goli, ale to gospodarze 
zdobyli ich o dwa więcej.  

W sobotę (24 lutego) Zepter 
KPR Legionowo zmierzy się 
na wyjeździe z siódmą w ta-
beli ORLEN Superligi druży-
ną Arged Rebud KPR Ostrovia 
Ostrów Wlkp. Początek spotka-
nia o godz. 18.00.

Aldo

Biorąc pod uwagę nieco 
wyższą pozycję w tabeli, za 
umiarkowanego faworyta 
mogli uchodzić goście. Z ko-
lei za Noviankami – w wyj-
ściowym składzie: Jawor-
ska-Nowak, Szmelter, Daca, 
Milun, Duda, Mikołajczyk                                     
– przemawiał atut własnego 
boiska. I w pierwszym, emo-
cjonującym do samego koń-
ca secie najwyraźniej prze-

mówił. Gospodynie wygrały 
go do 23, dobrze wchodząc 
w niedzielny mecz. W drugim 
rozdaniu nie poszły one jed-
nak za ciosem. Wręcz prze-
ciwnie, oddały pole rywal-
kom, gładko przegrywając je 
do 15. Na szczęście taki ob-
rót wypadków szybko młodą 
ekipę Grzegorza Kowalczyka 
otrzeźwił. Przywołana w trak-
cie przerwy do porządku, po 

trzecim secie LTS Legionovia 
znów wyszła na prowadzenie, 
a po czwartym – wygranym 
w takim samym stosunku jak 
pierwszy – mogła się już cie-
szyć ze zwycięstwa w całym 
spotkaniu. I zdobytego w nim 
kompletu „oczek”, które po-
zwoliły legionowskiej druży-
nie zrównać się z Energety-
kiem liczbą zgromadzonych 
w bieżącym sezonie punktów.

Kolejne pierwszoligowe spo-
tkanie dziesiąte w stawce le-
gionowianki rozegrają w naj-
bliższą sobotę (24 lutego), 
ponownie u siebie. Tym ra-
zem do Areny przejedzie ak-
tualny wicelider, ekipa Sokół 
& Hagric Mogilno. Spotkanie 
rozpocznie się o godz. 17.00.

LTS Legionovia Legionowo 
– ENEA Energetyk Poznań 
3:1 (25:23, 15:25, 25:17, 
25:23)

Aldo

Zepter KPR Legionowo – Azoty-Puławy

41:39 (19:17)
Bramki dla Zeptera KPR zdobywali: Chabior – 13, 
Brzeziński – 7, Klapka i Pawelec – po 6, Wołowiec – 5,     
Fąfara – 3, Lewandowski – 1

Strzelanka u JankaStrzelanka u Janka
Jan Krzywański, wychowanek Akademii Legionovii Le-
gionowo i niedawny podstawowy bramkarz Legionovii, 
a obecnie zawodnik Widzewa Łódź, wystąpił w podsta-
wowym składzie niedzielnego meczu z Jagiellonią Biały-
stok, inaugurującym dla łodzian rundę wiosenną. Zagrał 
pełne 90 minut, wpuszczając w tym czasie trzy gole.
Początek spotkania był bardzo 
obiecujący w wykonaniu byłe-
go gracza Legionovii. Już w jed-
nej z pierwszych akcji meczu 
świetną interwencją uchronił 
swój zespół przed stratą bram-
ki. Ogólnie rzecz biorąc, na 
sześć celnych strzałów odda-
nych przez graczy z Podlasia, 
Krzywańskiemu udało się wy-

bronić połowę z nich. Przy trzech 
straconych bramkach za wiele 
do powiedzenia jednak nie miał. 
	
Ciężko powiedzieć, czy Janko-
wi Krzywańskiemu uda się na 
dłużej zachować miejsce mię-
dzy słupkami bramki Widzewa. 
Na pewno będzie o to trudno, 
bo w ostatnich dniach do łódz-

kiego klubu dołączył doświad-
czony golkiper Rafał Gikiewicz, 
znany chociażby z występów                                          
w Jagiellonii, Śląsku Wrocław 
czy grających w Bundeslidze 
Unionie Berlin i FC Augsburg. 

Zig

Energetyk bez prąduEnergetyk bez prądu
Siatkarki LTS Legionovii Legionowo dobrze wykorzy-
stały dwutygodniowy odpoczynek od rozgrywania li-
gowych meczów. W niedzielę (18 lutego) wypoczęte 
i głodne walki Novianki pokonały we własnej hali 3:1 
ekipę ENEA Energetyk Poznań.
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Z góry można było przewi-
dzieć, że środowe (14 lutego) 
spotkanie z wyżej notowaną 
ekipą z Łowicza nie będzie dla 
legionowian przysłowiowym 
spacerkiem. I wbrew „wa-
lentynkowej” dacie meczu, 
na przejawy miłości ze strony 
obu drużyn nie ma co liczyć. 
Tak też się stało. Od początku 
trwała twarda walka, w której 
żadna z ekip nie chciała odpu-
ścić i nie dawała się też dru-
giej zostawić w tyle. Efektem 
były dwie wyrównane, emo-
cjonujące kwarty, obie mini-
malnie wygrane przez gości. 
W połowie rywalizacji Legion 
przegrywał zatem tylko dwo-
ma punktami, co końcowy 

rezultat meczu wciąż czyniło                              
w pełni otwartym. Po powrocie 
z szatni podopieczni Łukasza 
Pacochy zaczęli lepiej realizo-
wać nakreślony przez trenera 
plan taktyczny, poprawili sku-
teczność i od razu znalazło to 
odzwierciedlenie na tablicy 
wyników. Trzecią kwartę go-
spodarze wygrali dziewięcio-
ma „oczkami”, w czwartej do-
rzucili do nich jeszcze cztery, 
co oznaczało, że legionowską 
Arenę koszykarze Księżaka, 
po przegranej 69:80, opusz-
czą ze spuszczonymi głowami. 
A gracze Legionu wręcz prze-
ciwnie, z apetytem na kolejne 
punkty, tym razem w czeka-
jącym ich pod koniec tygodnia 

pojedynku z będącym w gru-
pie B tuż łowiczanami, zajmu-
jącym siódme miejsce Koleja-
rzem Basket Radom. 

Niedzielne starcie z Kolejarzem 
legionowianie rozpoczęli zna-
komicie. Byli skoncentrowani, 
szybcy i skuteczni. Zaskoczo-
ny rywal, chcąc nie chcąc, oddał 
im pole, przegrywając pierwszą 
kwartę siedmioma punktami. 
Wiele więc wskazywało na to, 
że Legion znów może utrzeć 
nosa wyżej uplasowanemu                                                                     
w tabeli teamowi. Niestety,                            
w kolejnych odsłonach spotka-
nia tak dobrze już dla gospo-
darzy nie było. O ile po zaciętej 
drugiej kwarcie okazali się gorsi                                                                         

o zaledwie dwa punkty, po trze-
ciej zrobiło się ich już osiem. I to 
drużyna Łukasza Pacochy znala-
zła się teraz „na musiku”, przy-
stępując do czwartej kwarty z mi-
nimalną, jednopunktową stratą. 
Stratą, której jednak, pomimo 
ambitnej pogoni za radomiana-
mi, nie udało się miejscowym 
odrobić. Ostatnią odsłonę spo-
tkania Legion przegrał dwoma, 
a cały mecz trzema punktami 
– 73:76. Szkoda, bo przy odro-
binie szczęścia (i chociaż jed-
nym celnym rzucie więcej) wy-
nik mógł być całkiem odwrotny.

W najbliższą sobotę (24 lu-
tego), w 26 kolejce spotkań                        
w grupie B, legionowianie po-
jadą do Mińska Mazowieckie-
go, aby zmierzyć się z tamtej-
szym Bankiem Spółdzielczym. 
Początek meczu zaplanowano 
na 17.30. 

Aldo

KS Legion Legionowo – Klub Sportowy Księżak Łowicz

80:69 (21:22, 12:13, 29:20, 18:14)
Punkty dla Legionu zdobywali: Çalişkan – 28, Kus – 14,                    
Motel – 12, Rudko – 11, Lewandowski – 7, Nieporęcki – 6,           
Turkowski – 2.  

O jeden kosz za dalekoO jeden kosz za daleko
Po minionym tygodniu i dwóch rozegranych u siebie meczach koszykarze drugoligo-
wego Legionu Legionowo z pewnością mogą czuć pewien niedosyt. Kilka dni po prze-
konującej wygranej z Księżakiem Basket Łowicz nie udało im się bowiem sprostać 
radomskiemu Kolejarzowi. W meczu, którego gospodarze przegrać wcale nie musieli.

KS Legion Legionowo – Kolejarz Basket Radom

73:76 (24:17, 15:17, 14:20, 20:22)
Punkty dla Legionu zdobywali: Lewandowski – 28, Nieporęcki               
– 21, Çalişkan – 9, Słoniewski – 6, Kus – 4, Motel – 3, Rudko – 2.  

Orka z DelfinemOrka z Delfinem
W drugi weekend lutego na Pływalni Miejskiej                       
w Ciechanowie odbyły się ogólnopolskie zawody                           
w pływaniu, których gospodarzem był klub MPKS 
Orka Ciechanów. Trenerzy legionowskiego Delfina za-
brali na nie pięcioosobową ekipę, dowodzoną przez 
niezawodną kolekcjonerkę medali, Antoninę Pietuch.
W ciechanowskiej imprezie 
wystartowało blisko sied-
miuset zawodniczek i za-
wodników z 54 krajowych 
klubów pływackich. Eki-
pa Delfina Legionowo, pod 
opieką trenerów Piotra Ce-
sarczyka i Daniela Krep-
sa, zameldowała się tam                                                          
w składzie: Antonina Pie-
tuch, Daria Lech, Ame-
lia Kalinowska, Hanna La-
zurek oraz Antoni Lazurek.                                                 
I sądząc po wynikach, był to 
ze wszech miar trafiony wy-
bór. – W sobotę i w niedzielę, 
zarówno w pierwszym, jak                                                                                                                         
i w drugim dniu zawodów, 
nasi zawodnicy wygrywa-
li, zdobywali medale, bili też 
swoje rekordy życiowe. Na 
tle rywali z innych klubów po-
kazali się więc w Ciechanowie 
z jak najlepszej strony – oce-
niają start trenerzy Delfina.  

Bezkonkurencyjna w le-
gionowskim teamie po raz 
kolejny okazała się Anto-
nina Pietuch, która aż czte-
rokrotnie stawała na naj-
wyższym stopniu podium, 

zostając przy okazji najlep-
szą zawodniczką w swojej 
kategorii wiekowej. Popu-
larna Tośka wygrywała na                                                                       
50 m stylem dowolnym 
(28,11 s), 200 m stylem 
grzbietowym (2’25,53 s), 
100 m stylem grzbietowym 
(1’06,52 s) i na 200 m sty-
lem zmiennym (2’33,01 s). 
Srebrny medal dorzucił do 
tego Antoni Lazurek, za dru-
gie miejsce na 50 m sty-
lem klasycznym (43,54 s). 
Ścigał się on też, choć już                                                                     
z mniejszym powodzeniem, 
na 50 m stylem motylko-
wym (38,91 s). 

Wyniki pozostałych członków eki-
py Delfina wyglądały następują-
co: Alina Kalinowska – 50 m sty-
lem dowolnym (33,94 s), 100 m 
stylem klasycznym (1’33,32 s),                                                                                     
200 m stylem dowolnym 
(2’49,47 s), Daria Lech – 50 m 
stylem dowolnym (34,50 s), 50 
m stylem grzbietowym (40,90 
s), Hanna Lazurek – 25 m sty-
lem dowolnym (25,56 s).

Aldo
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RELACJE/ZAPOWIEDZI

WydarzeniaWydarzenia
kalendarzkalendarz

Objeżdżająca Mazowsze kul-
turalna karawana nie zatrzy-
muje się, co zrozumiałe, wszę-
dzie. W Legionowie zrobiła to 
już jednak nie po raz pierw-
szy i jak wynika z zapowie-
dzi, raczej nie ostatni. – Bar-
dzo dobrze, że posiadamy                                                              
w Legionowie swoją sejmi-
kową radną, panią Anię Brze-
zińską, i dzięki jej aktywności 
mamy tu kolejny, po kolędo-
wym, koncert, ale tym ra-
zem w dniu zakochanych i już                          
w nieco luźniejszej, weselszej 
formule. To nas cieszy, bo za 
inne koncerty musimy płacić 
z pieniędzy podatników, a tu-
taj mamy to niejako za dar-

mo. I dzięki temu prawie trzy-
stu mieszkańców Legionowa 
może ten koncert zobaczyć        
– cieszy się prezydent Roman 
Smogorzewski. 

Zobaczyć, a przede wszyst-
kim usłyszeć. Na ratuszowej 
scenie wystąpili tego wieczoru 
śpiewacy Warszawskiej Ope-
ry Kameralnej. Akompaniował 
im zespół Strauss Ensemble 
pod kierownictwem Artu-
ra Jaronia, specjalizujący się                                                                          
w wykonywaniu muzyki wie-
deńskiej. – Zaprezentujemy 
dziś najsłynniejsze arie musi-
calowe, no i dużo duetów ope-
retkowych z największych ope-

retek Franca Lehara, Johanna 
Straussa, czy też Imre Kalma-
na – zdradzili przed występem 
sopranistka Dorota Ritz oraz te-
nor Paweł Wisnar. Co ciekawe, 
akurat w śpiewaniu o miłości 
stanowią oni wręcz modelowy 
wzór scenicznej wiarygodno-
ści. Od ponad dekady, również 
poza sceną, są bowiem dla sie-
bie mężem i żoną. – Miłość jest 
najważniejsza, a najpiękniej-
sze jest to, że możemy wyra-
żać ją na scenie; że możemy to 
ludziom pokazywać i że mogą 
oni poczuć tę wspaniałą ener-
gię miłości – mówi śpiewak. 

Zanim ową energią wykonaw-
cy zasilili legionowską publicz-
ność, powitały ją dobrze jej 
znane dwie panie: wspomnia-
na już Anna Brzezińska oraz 
Sylwia Krzyżanowska-Gra-
biec, zastępczyni dyrektora 
Miejskiego Ośrodka Kultury. 
– Mamy miłość rodzicielską, 
miłość przyjacielską, miłość 
do drugiego człowieka. Ale 
dzisiaj na pewno połączy nas 
miłość do muzyki. Życzę pań-
stwu pięknych wrażeń i żeby 
ta wspaniała muzyka wypeł-
niała państwa serca i otulała 

państwa na co dzień – powie-
działa mazowiecka radna. Na 
co dzień, no i od muzyczne-
go święta, jakim w Legiono-
wie był właśnie specjalny wa-
lentynkowy koncert. 

Kończąc miłosny wątek, war-
to wspomnieć o innym obli-
czu Walentynek – tym mar-
ketingowym. To m.in. z jego 
powodu prezydent Legiono-
wa stosunek do nowych, „im-
portowanych” świąt w rodza-
ju Halloween albo rzeczonego 
Valentine’s Day ma, jak przy-
znaje, dosyć szorstki. – Nie je-
stem głębokim fanem takiej 
amerykanizacji naszego życia 
kulturalnego. Czuć za tym biz-
nes. Kończy się czas zakupów, 
nadchodzi martwy okres, więc 
korporacje wymyślają coś, że-
byśmy wciąż te pieniądze jed-
nak wydawali. Chociaż akurat 
nie mam nic przeciwko świę-
towaniu miłości. Wręcz od-
wrotnie. Miłość między ludź-
mi powinno celebrować się 
codziennie, bo coraz więcej 
jest wokół nas agresji, coraz 
więcej jest rozwodów. A o mi-
łość trzeba dbać. I nawet je-
śli niektórzy robią to tylko raz                     
w roku, z okazji tego święta, to 
może i dobrze, że chociaż raz 
w roku – uśmiecha się Roman 
Smogorzewski. Co prawda, 
to prawda. Od czegoś prze-
cież trzeba zacząć...

Waldek Siwczyński

Miłosna KoMiłosna KoOPERAOPERAcjacja
Żwawym, pobudzającym czardaszem rozpoczęło się 14 lutego wydarzenie, pod-
czas którego słowo „miłość” wypowiadano często i odmieniano przez wszyst-
kie przypadki. Czyniąc to, oczywiście, nieprzypadkowo. Wymarzoną do tego 
okazją stał się darmowy dla publiczności i organizatorów koncert zatytułowany                                                
„Walentynki z operetką”, jaki w ramach obchodów 25-lecia Samorządu Wojewódz-
twa Mazowieckiego zagościł w sali widowiskowej legionowskiego ratusza.

SEROCK Centrum Kultury i Czytelnictwa, 
24.02, godz. 9.00-13.00
Szyciokawiarnia – I grupa 9.00-11.00, II grupa 11.00-13.00. Informa-
cje i zapisy w sekretariacie CKiCz. 

SEROCK Centrum Kultury i Czytelnictwa, 24.02, godz. 10.00
Teatr Młodego Widza – spektakl lalkowy pt. „Podróż za horyzont”               
w wykonaniu Teatru Lalek „Igraszka”. Wstęp wolny, ale liczba miejsc 
ograniczona. Zapisy w sekretariacie CKiCz.    

SEROCK Centrum Kultury i Czytelnictwa, 24.02, od godz. 10.00
Warsztaty bębniarskie Klick&Drum oraz Drum Circle. Informacje                
i zapisy pod numerem telefonu 608 670 725. 

NIEPORĘT GOK ul Dworcowa 9a, 24.02, godz. 11.00
Koncert afrykański – interaktywny koncert dla dzieci. 
Wstęp wolny. 

LEGIONOWO Poczytalnia, 24.02, godz. 16.00
Biblioteczny Klub Książki – rozmowa o książce pt. „Lekcje chemii”, 
autorstwa Bonnie Garmus, oraz o lekturach zaproponowanych 
przez uczestników. 

LEGIONOWO Scena po sąsiedzku, 24.02, godz. 16.00
Dzień otwarty w Scenie po sąsiedzku – wszystkie stałe zajęcia i cy-
kliczne wydarzenia jednego dnia. „Przyjdź i wybierz coś dla siebie!”. 

WIELISZEW sala koncertowa im. Krzysztofa Klenczona, 
24.02, godz. 18.00
Koncert grupy Mała Caryna – „Piosenki naszych dróg”. Bilety w ce-
nie 29 zł dostępne na stronie www.ok.wieliszew.pl w zakładce Kup 
Bilet oraz w GCK Łajski. 

LEGIONOWO sala widowiskowa ratusza, 25.02, godz. 15.00
Niedzielne Spotkania z Bajką – spektakl pt. „Jacek i Placek” w wyko-
naniu teatru MER. Bilety w cenie 20 zł dostępne w MOK Legionowo 
ul. Norwida 10. 

LEGIONOWO Muzeum Historyczne ul. Mickiewicza 23, 
25.02, godz. 15.30 
Prezentacja XV tomu „Rocznika Legionowskiego”. 
Wstęp wolny. 

LEGIONOWO sala widowiskowa ratusza, 25.02, godz. 19.00
Koncert Urodzinowy u Przyjaciół z okazji 10-lecia istnienia Powia-
towej Instytucji Kultury w Legionowie. Wystąpi Henryk Miśkiewicz 
Kwartet w koncercie „Ścieżkami muzyki filmowej” 

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

 
Gmina Legionowo w imieniu której działa KZB Legionowo Spółka z o.o. 
ogłasza przetarg ustny nieograniczony (licytacja) na wydzierżawienie na 
okres 3 lat, nieruchomości o pow. 1.701,70 m² częściowo zabudowanej 
budynkiem usługowym w zespole z halą stalową o pow. 869,66 m² poło-
żonej w Legionowie przy ul. Suwalnej , obr. ew. 70, nr dz. 3/16.

1. Gmina Legionowo w imieniu której działa KZB Legionowo Spółka                   
z o.o. ogłasza, że w dniu  26 marca 2024 roku o godzinie 13.00 w siedzi-
bie KZB Legionowo Sp. z o.o., ul. marsz. J. Piłsudskiego 3 odbędzie się prze-
targ ustny nieograniczony (licytacja) na wydzierżawienie na okres 3 lat, 
nieruchomości o pow. 1.701,70 m² częściowo zabudowanej budynkiem 
usługowym w zespole z halą stalową o pow. 869,66 m² położonej w Legio-
nowie przy ul. Suwalnej, stanowiącej cześć działki nr 3/16 w obr. ew. 70.                                                                   

2. Dla działki prowadzona jest przez Sąd Rejonowy w Legionowie                      
IV Wydział Ksiąg Wieczystych, Księga Wieczysta nr WA1L/00000066/3. 

3. W miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego miasta Le-
gionowa działka położona jest na terenie przestrzennym pod zabudowę 
przemysłową. 

4. Przed przystąpieniem do przetargu każdy zainteresowany winien 
zapoznać się z przedmiotem dzierżawy i jego lokalizacją.                                                                                  

5. Wysokość wywoławcza miesięcznego czynszu dzierżawy                   
wynosi 2,45 zł netto/1 m²/miesiąc oraz należny podatek VAT w wy-
sokości 23%. 

6. Postąpienie nie może wynosić mniej niż: 0,50 zł/m2.

Ustalona stawka czynszu będzie jednostronnie waloryzowana przez 

Wydzierżawiającego raz w roku kalendarzowym w drodze pisemnego 
powiadomienia, zgodnie ze średniorocznym wskaźnikiem wzrostu cen 
towarów i usług konsumpcyjnych ogłaszanym przez Prezesa GUS za rok 
ubiegły.
Podstawą każdorazowej waloryzacji jest czynsz obowiązujący w ostat-
nim, przed daną waloryzacją okresie rozliczeniowym, jednakże w przy-
padku, gdy wskaźnik waloryzacji będzie ujemny, Dzierżawca zobowiąza-
ny będzie do zapłaty czynszu w wysokości należnej za poprzedni okres.                                                    
Czynsz dzierżawny płatny będzie w terminie 14 dni od daty wysta-
wienia faktury przez Wydzierżawiającego przelewem na konto lub                                
w kasie Wydzierżawiającego przy ul. marsz. J. Piłsudskiego 3 (o dotrzy-
maniu terminu dokonania wpłaty decyduje data wpływu na rachunek                          
Wydzierżawiającego).
Niezależnie od obowiązku uiszczania czynszu, Dzierżawca bę-
dzie ponosił koszty utrzymania i korzystania z nieruchomości,                                                                                            
w tym należności  publiczno – prawne (podatek od nieruchomości). 
Dzierżawca będzie ponosić koszty zużycia energii elektrycznej oraz wy-
wozu nieczystości stałych na podstawie odrębnych umów zawartych                           
z usługodawcami.

7. Wadium ustalone w wysokości 800,00 zł. co stanowi ok. 20% mie-
sięcznego czynszu netto określonego w oparciu o cenę wywoławczą za 1 m².
W przetargu mogą wziąć udział osoby fizyczne i prawne, jeżeli wpłacą 
wadium na rachunek bankowy KZB Legionowo Spółka z o.o. prowadzony 
przez ING Bank Śląski O/Legionowo, nr 73105010121000000502411663 
najpóźniej w dniu 26 marca 2024 r. do godziny 15:00
UWAGA: Za termin wpłaty wadium za pośrednictwem banku uważa się 
datę wpływu środków na rachunek bankowy KZB Legionowo Spółka z o.o.
Zwrot wadium nastąpi:

- dla zwycięzcy przetargu - po podpisaniu umowy dzierżawy wadium 
zostanie zaliczone na poczet pierwszych opłat z tytułu czynszu dzierża-
wy, a w przypadku uchylenia się od podpisania umowy dzierżawy ulega 
przepadkowi,
- pozostałym osobom wadium zostanie zwrócone w wysokości nominal-
nej w ciągu 3 dni /roboczych/ po zakończeniu przetargu na rachunek 
bankowy podany przez uczestnika przetargu.

8. Organizator zastrzega sobie prawo odwołania przetargu bez podania 
przyczyny
- art. 701 § 3 Kodeksu Cywilnego. 

9. Wykaz o przeznaczeniu nieruchomości przeznaczonej do wynajęcia 
podany był do wiadomości publicznej i na tablicy informacyjnej KZB Le-
gionowo Spółka z o.o. oraz Urzędu Miasta na okres 21 dni tj. od dnia od 
dnia 30 marca 2023 r. do 19 kwietnia 2023 r.

10. Ponadto w tygodniku powiatu legionowskiego „Miejscowa na 
weekend” z dnia z dniu 30 marca 2023r. podana została informacja o wy-
wieszeniu tego wykazu.

11. Uczestnik przetargu może zaskarżyć czynności związane z prze-
prowadzeniem przetargu do Prezesa KZB Legionowo Spółka z o.o. Skargę 
wnosi się w terminie 7 dni od daty przetargu.

12. Bliższych informacji udziela KZB Legionowo Spółka z o.o., 
ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, pod nr tel. 766 47 38.
13. K Z B Legionowo Spółka z o.o. zawiadamia nabywcę o miejscu                           

i terminie podpisania umowy w ciągu 21 dni od dnia rozstrzygnięcia prze-
targu po uzyskaniu zgody właściciela terenu Gminy Miejskiej Legionowo.
							     
				    Irena Bogucka

Prezes Zarządu


